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tuk o postępowania kapitanów, jakoteż o wy-
i całej osady, są również pocieszające, jak 
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W IA D O M O ŚCI KRAJOW E. nio
trwatosci „ a

—  Z e  Lwowa. — machiny • same te okręty są dowodem doskona-
jego Cesarsko Królewska Mość ręczył przy oka- łos'c( , ponieważ oba regularnie w przeznaczone 

zyi przyjętej pod dniem 5. mflja 1835 rezygnacji miejgfS przybywały, a wy począwszy kilka godzin, 
adwokata lwowskiego i doktora praw J o z e f a  w dalszą, według taryfy , udały s,g podróż. -  Ad- 
k a w a l e r a  M i u a s i e w i c z a ,  za jego okazaną ministracyja zojmnje się teraz budową nowych 
zdatność za czujna gorliwość' w eumiennem bro- 8tat|tów parowych, przez co chce uczynić zadosyć 

.woich klientów, i aa udowodnioną „„astającym potrzebom komun.Kacy. między po-
r  > . s  • -  '  1 1 ‘  c m i  a t a z m i a z T . !   * ---

cieniu praw swoich klientów, 
uczciwość, Swoje szczególne okazać zadowolenie. 

Lwów  dnia 13. <§j£|^ai0.*^i36.
— Z  W iddnia. —

mniejszemi stacyjami. Spodziewa się na wiosno 
r. 1837 otworzyć związek statkami paro wemi mig-

„ U/!A<lnSnm ta I m

•JCKMość najwyzszem postanowieniem Swojem 
e d. 26. listopada r. b . , wydanem do nadwornej 
komisyi nauk , raczył katedrę łacińskiej filologii 
i llistoryi uniwersalnej przy liceum w Przemyślu, 
ncdać najłaska wiej T o m a s z o w i  ł i n n z e k ,  na
uczycielowi przy gimpazyjum tamtejszem.

dzy Wiedniem a Lińceru.«

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Ameryka.

VVedłog gazet angielskich, van Buren ma być 
z. pewnością prezydentem Stanów Zjednoczonych
a  .__________ . 1 . :  —  A ł ------- f-  <

v D o s t r z e g a c z  a n s t r y j s c k k  z d. 19go 
h. na. donosi następujące wiadomości o a u s t r y -  
j  a c k i  e j  z e g l  u d i e  p a r o w e j  po  D u n a 
j u :  rAdministracyja - c. k. uprzywilejowanego to
warzystwa austryjackiego żeglugi parowej po Da- 
naju, otrzymała z Konstantynopola to przyjemne 
doniesienie, ze należący do niej statek parowy Fer
dynand  I . , zupełnie naładowany i mając podróż
nych na pokładzie, pościł się d. 13. listopada r. 
b. w. podróż dla próby z Konstantynopola do-Tre- 
bizondy, a d. 24. listopada znowu szczęśliwie do Kon
stantynopola powrócił. — Statek ten odbył po
dróż z Konstantynopola do Trebizoody w 96 go
dzinach 30 minut.ich , a z Trebizoody do Kon
stantynopola w 86 godzinach min. 30, odtrąciwszy 
zatrzymywanie się po staęyjach. Doznał ón w 
Trebizondzie jak najlepszego przyjęcia, tak od 
władz i mieszkańców tamtejszych, jako-też od au- 
atryjackiego konznla, pana de Ghersi. — Budu
jący aif w Tryjeście statek parowy K siążę Met- 
ternich  siły 140 koni, nkończony zóstsuie na wiosnę
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Ampryki północnej obrany.
Bierna Nowo- Yorskie donoszą pod <t. 25. listo* 

pada, że prezydent, jenerał Jackson, znscznie za* 
padł na zdrowiu. Wieczorem d. 22. mocnego do
stał kataru, po-czem plucie krwią Dastąpiło. Przy
chodzi jednak do zdrowia*

Fortugalija.
'  Wiadomości z Lizbony z d. 2. grudnia donoszą : 
Koło Logos pokazała się wyprawa mignelistów. 
Składą się ona z dwóch okrętów parowych i z je
dnego z żaglami, które miały dawną portugalską, 
a teraz miguelistowaką banderę. Francozki bryg 
wojeęny O rester , polujący na te okręl.y, a któ
remu ony w krótce umknęły , przywiózł wiado-- 
raośe o tern do Lizbony d. 1. b. m. W Algarbii, 
gdzie się potworzyły znaczne bandy miguelistow- 
ekie, niema wiecej jak 2000 wojska rządowego, 
które w ogóle 10,000 nie przechodzi. Rozpisano 
nowy zaciąg 8700 ludzi; tym czasem tym nawet 
żołnierzom, którzy już dawno pod bronią się znaj
dują , rząd kilkumiesięczny żołd winien. Kozo-- 
szła się tutaj odezwa Dom Miguela. Jest ona da-

1837 i przywróci tak nader ważny dla handlu- towaną pod d. 21. października, z pałacu Villi
» J ^ 11 „ _____   1___ : Ł*.___ : ■> * U__ m:__ I __________ __ . 1"v'w* J ■ f  z

2wiązek między Gałłaczem, Konstantynopolem i 
1’rebizonda. — Oba statki parowe Ferdynand  I. 
w podróży swojej do Trehizondy, i M aryja  Do 
r° ta  > W podróży między Konstantynopolem 
omyroą, wytrzymały mocne burze, *a doniesie-

Strazzi w Rzymie. Dora Miguel napomina w tej
że Portugalczyków, by pamiętali o tera, że pra
wy ich władzca gotów jest po między nich po
wrócić i oswobodzić ich od obcego panowania; 
powiada,iż wkrótce wezwani beda do walki za da-

X



wne nalawy kraju I za religljo swoich przod
ków. W końcu traktat Eworski , którym Dom 
Miguel zrzekł się korony, za wymuszony, a prze
to- b.imo za nieważny ogłoszonym zostaje. Dzień- 
nik. rządu królowej N ationa l umieścił tę odezwo 
w zupełności, dodając do niej swoje zbijające u-

W późniejszych wiadomościach z Lizbony dono
szą, l.e królowa dała ninneatyję wszystkim uczest
nikom powstania z d. 4. i 5. listopada. Uwif^ 
-sieni zostaną na wolność wypuszczonymi.

Wiadomości z Lizbony z d. 3- grudnia opie
wają, ze major od jazdy , Manuel Barbasa Pitta , 
pobił d. 13. iistopzda, w Sierro de Gata, na hisz 
pańsko-portugalskiej granicy, bandę mignelistów, 
złożoną ze 128 Hiszpanów i Portugalczyków. •— 
W Madeira lękają sio także wylądowania roigue- 
listowskicgo. Wielkorządzco tej prowincyi wysłał 
d. 19. listopada dwa ok rę ty , dla krążenia po 
brzegach.

Podług listów z Lizbony z d. 6. i 7. b. m. o- 
trayroano tam ie wiadomość o wybuchłem w Opor- 
to powstaniu. Powodem do tego było nieukon- 
tamowanie z nałożonego przezministrów nadzwy
czajnego podatku na tak zwane wino OporCKie. 
Po ulicach miasta bito marsz jenerejny, gwnrdyje 
narodowe zgromadziły się i mianowaną została 
lt«misyja, która m a się ud ić do Lizbony z pro- 
lestacyją przeciw noweino podatkowi i z oświad
czeniem, że miasto nigdy się m u nie podda. — 
Skoro wypadki te doszły do wiadomości w stolicy 
I po przybyciu deputowanych z .Oporto , wszyscy 
ministrowie podali się do dymisyi, ale takowej nie 
przyjęła królowa, pooieważ Dte było nikogo na 
ich miejsce. — Dotąd dochodzą ostatnie windo 
mości; w niektórych zaś listach dodają, że m i
nistrowie zatrzymują wprawdzie swojo posady, ale 
rozmyślają nad tern, jakby znaleźć środek zarad 
czy do załatwienia tego oporu '1

Według M orning.Post brat marszałka Sftldan- 
hy, będący wielkorządzcą Angoli, utracił życie, u- 
siłując utłumić powstanie, nu korzyść Dom Mi
gnęła zrobione,

Hiszpanija.

A/loniteur z d. 10. grudnia zawiera następujące 
depesze telegraficzne : »l) Bajonna d. 5. gruduia 
o godz. 4. wieczorem. Listy * Durango z d. 3. 
nic nowego niezawierają o oblężeniu miasta Bil 
bao. Z głównej kwatćry Espsrtera dowiadujemy 
aię , że nie myślał przed 5. przypuszczać ataku. 
—  lrribaren uderzył d. -2. pod Cinłruenigo na 
tylną straż Cabrery i zabrał m u kilku rjeńców, 
tudzież kilita koni. — 2.J Bajonna d. 6. grudnia 
o godz. 8. Jenerał Nerraes donosi z Arroa pod 
d. 26. z. m . , że dniem wprzódy pobił zupełnie

Goroeza, ze ubił mu wielu ludzi i zabrał 150 
jeńca , a skoro Ribero przybył do Arcoa z dowo
dzoną przez siebie dywizyją gwardyi , Narvaee 
z jazdą ku Moncellano wyruszył, dla ścigania da
lej Gorueza, który mając tylko jeszcze 2000 lu
dzi, w największym nieporządku do owego miej
sca przybył. — Wszystko wojsko karlistowakie 
na linii z Tolozy a£ do Bidasaoa, wyruszyło hu 
Bilbao. (Montellano leży około sześciu mil uo 
północ od Arcos, na gościńcu ku Sewilli.)«

M oniteur z d. 11. grudnia donosi : Rząd (frao- 
cuzki) otrzymał z Londynu następującą depeszą 
telegraficzną : »D. 25. listopada został Gomei w 
Arcos , przez połączone oddziały Narraesa ł Ri- 
bera, dościgniony i pobity. D. 26. z 3000 pozo
stałego mu wojska (w przeszłej depeszy tylko o 
2000 mówiono) od Narraesa na czele jazdy śćł- 
gany, w ucieczce się znajdował.«

Tenże dzieńnik z d. 12. grudnia umieścił na
stępujące depesze tojBRraficsne^z Narbouy z d. 7. 
grudniu, które poczta T ulutką przybyły: »Per» 
pignan d. 6, grudnia, wieczorem: D. 3. t. m. wy
prawiono w Barcelonie serenadę prezydentowi 
zbrojnej junty i muoicypalności m iasta, a to na 
znak potwierdzenia przez exaltadosćw adresu 
do kortezów, przeciw zaprojektowanym środ
kom politycznym. Pierwszy Alkada Borrell przy
rzekł na drodze rewolucyjnej pozostać , a w od
powiedź na to zabrzmiał okrzyk: Niech żyjekon- 
stytucyja i lud samowładny! po czćio pieśni pa- 
tryjotyczne śpiewano. — Jeśli to dłużej tak po
trwa, to spodziewać się można trzeciego oderwa
nia się Ratalonii. —  Borso donosi, że d. 22. li
stopada pobił pod Vin»roz 4000 powstańców. 
Między Fraya i Lerydą przejęli pocztę karliści, 
którzy wciąż jeszcze związki tamują.«

Dalej pod d 13. grudnia umieścił tenże dzień
nik następujące depeszo telegraficzne : »1. ) B“j on- 
na d. 8. grudnia, o pół do 3. po południu. (De
pesza ta przybyła pocztą listową z Bordeaox) Ra- 
porta karlistowakie z d. 5. donoszą, że Espartero 
usiłował d. 4. przebić się przez ich stanowiska 
pod Asuą, które częścią ich dział oblężniczych 
bronione były, co nawet udało mu aię d. 5., atoli 
Yillaroal i Eguja połączywszy sio razem, odparli 
go. Poczćm udał się ku wzgórzom , na przeciw 
Desierto, i zamyślał na lewy brzeg powrócić. —" 
Poczto Madrycką zatrzymał Quilez w A tecę; ł®ce 
goniec angielski przywiózł listy z d. 3 ., podług 
których miał Gomez umknąć i do Oanoy przy
być. — 2.) Bajonna d. 8. grudnia o godz- 8mćj 
wieczorem: Pisza z Portugaletty pod d. 6 ., ze 
Espartero cofuął się przez Nerwion dla połą
czenia z sobą przybyłego z Balroacedy oddziału 
odwodowego. Spodziewają s ię , ze za pomocą 
tego posiłku przedrze się wojsko do Bilbao. — Irri-



baren inonn  d. 3. spotkał się Jonguas zCahrerem  
i 150 lodzi z tyluz hoóoii bądź obił nao , bądź 
zabrał w niewolę — 3 ) Bajonna d. 10. grudnia 
o godzinie 3ciej po południa. Niemo żadnych 
nowin * Bilbao. Sądzą, ze wzięcie miasta lego 
zależeć będzie od skutków działań przeciw jene
rałowi Espartero, z którym d. 0. połączyło siew  
Portugalette 5 oddziałów odwodowych. Karl iści
usiłowali nadaremnie zniszczyć most pod Deaier- 
to. — Jenerał brygady Albuio znowu partyzanto
wi Cabrera zabrał d, 4. t, m. 150 koni ~

i l y _ nocnycu mzcgotu iiiazpauBKicriny. — n.j uojuuna a. i a  giudnia o pół do pier- o s t r y c h  wyrazach skarżyły sig 
wszej z południa. Dowiadujemy się z nadeszłych i,-
manowcami raportów, że Alaix w nocy z d, 29. ^^cTobe „dzieła listu z St. Sebastian ^od d. 1.
spotkał się pod Alcandete z Gomezem, wiele lo- , . . okręt Rhadarnanthus przybył z Anglii
dzi ubił lob zabrsł m u w niewolę, a reszta po- -^"w iehszem i i mniejszemi działami, czterma szła w rozsypko.*

oficerami od artyWyi i 28 artylerzysrami. Ł-*- 
. % •• - '

do kortezów, wzywając je ,  ażeby odmówiły mi
nistrom nadzwyczajnych żądanych przez nich peł
nomocnictw. Z powodu tegoto adresu, w którym 
polecono bor tezom, ażeby nie cierpiały nadweręże
nia wolności druku i osobistej wolności, wypra
wiono ową wspomnioną wyżej serenadę i taka ra
dość panowała między ludem Barcelony.

Ouiroga mianowany został wice królem Na
warry._ __ .arry.

i Cabrera zabrał d. 4. r, m. 1 SO^koifi^Bo^‘° Na widoczne usiłowania Anglików, z powodu
y jeńcami znajduje eię także biskup Barn V)‘° ' °  żernej wojny sukcessyjnej usadowić się na pół- 
. — 4.) Bajonna d. 10. giudnia o pół dc/” ' /U “ oeoych brzegach hiszpańskich ,* kilkakrotnie już
zej z południa. Dowiadujemy się z nade«ł*«n w ostrych wyrazach skarżyły się dzienniki fran-

Bajonna d. 12. grudnia, o godz. 4. wieczorem: 
łDonosza pod d. 12 ., że Espartero, stojący na 
prawym brzegu między Porlugalettą a Barocol 
dem , znowu most swój na rzece postawić kazał.
Itorliici uzbrajają się na tym brzegu , dla prze
szkodzenia tn u , by do Bilbao nie, wpadł. Jedne 
część dział swoich zostawili w pomienionem miej
scu , a resztę postawili na wzgórzach. Od d. 1.
b. m. przestali strzelać do Bilbao * . | -

»Gazet a Madrycka* z d. 5. grudnia zawićra de- m ^ rn o g a !™  \V końcu* pow«*>"“* * 
peszę Biberosa, datowana z Ul tery pod d 28 li- • • trinzki 'robotników.5*  “  * • " !!± yZZLSTJSt*

•>/»•*.! *

liści od doi ośmiu wyraźnie ___   _
•przechodzą z Ilernani przez granicę francuzką 
tam i ua powrót i bez żadnej przeszkody spro
wadzają żywność, amunicyję I wszelkie potrzeby.

W ielka Brytanija i Irlaudyja.

J^stto dziwflem zjawiskiem, zo na zgromadze
niu dublińskiego rzemieślniczego towarzystwa d. 
4. b. jn . , powstała mocna opozycyja na O Con- 
nella , gdy prz.eciw ustawom dla ubogich prze
mawiał. Twierdził, że takowe nigdzie jeszcze 
nie pomogły i że ubogich tylko ubozszemi czy~- 

„rzy tom, że Irlandyi (i głę-nity.

 *. Ł>iiery pod d- 28. li
enerał ten donosi, że w skutek odnie 

siońych przez Gomeza k lęsk , ze swoim oddzia 
łem  do Salamanki maszeruje.

  -  *

Utrzymywał przy ...„■, _ _ <j
dki, to jest środki polityczne po
ły  końcu'* powstawał na sprzeciwia- 

‘ i'robotDików. rGłównem
_  n. nojej (rzekł) jest to , ze nie

powinno byc wolno, do osiągnienia najlepszych 
lełniać choćby najmniejsze

ców (strzelców Oporckiehi y "  CQCko*iein- '  ‘ ,
północy od Wałencyi nad n * P°d CW t  na Corning-Chronicie z d. 9. b. m. donosi, ze
® i, dowodzonymi „rzez I | P ?<'ieon>*n> gerylasa- “ 8uS«elski, prze* wzgląd ną przykre położe-
Tallade i innych, ,agosterę, Forkadełle ? >e aoB'e,*ko - h/szpaóskiej legii posiłkowej pod

N  ° . . c ’ jenerałem Evans, uchwalił, opatrywać takowe
 * posiedzeniu kortezów dnia 2. ern/ł„!„ _ i .  przez pół roku, na rachunek rządu bhzpaóskie-

Zwjcięztwo odniesione przez bryeadrio r> uawct namiarów, popemiac
i czele portugalsko.Leleiialii,;; i Uj _ a Borso przekroczenie ustaw obyczajowych.

M orning-Chronicie i  d. 9. b. m. donosi, że

Na posiedzeniu kortezów dnia 2. grudnia dano 
m oc rządowi <ł° wchodzenia w układy, tyczące 
etę żeglugi, jakotez handlu , z państwami wol- 
nemi byłej Ameryki hiszpańskiej.

Wiadomo, że władze Barcelony podały adrea

przez pół roku, na . . . . ---------  — --- r _ ----
go, mundurami* zapasami wojennemi i żywno
ścią. J„£ znaezDą ilość mundurów, trzewików 
i t. p. wyprawiono do Woolwich, z kąd z zapa
sami wojennemi ze zbrojowni królewskich mó- 
rzem  do St. Sebastian wysłauetni zostaną.
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F rancy ja .

M oniteur  zawiera rozporządzenie królewskie, 
mocą którego zniesiońem zostaje transportowanie 
w kajdanach więźniów, skazanych do robót pu
blicznych i odtąd w zakrytych powozach do miejsc 
kar swoich przewożeni będą.

Pisma francuzkie donoszą nam o skutkach uprzed
nich badań , odbytych z powodu spisku Strazbur- 
aktego. Wiele osób dla braku potrzebnych do
wodów nie umieszczono wstań oskarżenia , lubo 
było rzeczą pewną, ze zawikłaoe były w spisek, 
bądź moralnie, bądź przez wiadomość o nim. 
Kilkunastu oficerów , po części wyższych stopni , 
z tego powodu lub przeniesiono gdzieindzi-j, lub 
peusyjonowano. Osoby uwięzione w Paryżu, z oko
liczności tej sprawy , wszystkie uwolnionymi zo
stały , a między niemi hrabina B ruc; ijiałźonek 
jej mniej był szczęśliwym w tym względzie. Uwię
zieni w Strazbnrgu , wyjąwszy służącego księcia 
Ludwika Bonapartego , który uwolnionym został, 
wszyscy są umieszczeni wstań oskarżenia.

Mniemany Dom Miguel , którego* w Digne poj
mano , jestto , jak aię okazało , pewien emigrant 
hiszpański. Wraz z towarzyszem jego odprowa
dzono go do Molins.

Piszą z Oranu (w Afryce północnej) pod dniem 
23. listopida , że jenerał de 1’Etang w 5000 ludzi 
i z pięciu polowemi a dziewięciu górskiemi dzia
ła m i, wyruszył z tamtęd dnia tegoż’, dla zspro- 
wijantowania na nowo Tremecenu , któreto miej
sce jest wprawdzie zajęte oddziałem kapitana Ca- 
vaignac , lecz ciągle przez Arabów blokowane , 
nie jeat w stanie sprowadzać żywność z okolicy. 
Transport ten składa się ze 450 wielbłądów. — 
Według listu z Tunetu z dnia 20go listopada, 
przybył tamże oficer z gwardyi sułtana, z polece
niami do tamtejszego beja i do beja Konstaotyny.

O wyprawie przeciw Konstantynie umieścił Mo. 
n iteu r  z dnia 13., 14 ., 15. i 16. grudnia nastę
pującą depeszę telegraficzną z Tulonu z dnia lig o , 
której częściami udzielał : »Boua. Marszałek Clau- 
zel do ministra wojny. Wyprawa do Konstautyny 
nie odniosła zupełnego skutku. Z powodu nie
spodziewanego nadzwyczajnego wypadku przemie
nioną została niejako w mocne rozpoznanie. W sku
tek onegoż, przez osadzenie Gelmy, zająłem sta
nowisko , oddalone od KonP.aotyny o trzydniowy 
pochód. Królowie książę Nemours w dobrem 
znajduje się zdrowiu. Wyprawa między Boną 
a Konstantyna nie zdybała się z nieprzyjacielem , 
ani żadnych nie miała przeszkód. Po drodze roz
maite plemiona przybywały do armii francuzkiej 
i cieszyły się z tego , że Francuzi ku Konstantynie 
ciągną. Wojsko szło po-między trzodami owiec, kóz 
i wołów; pracujący w polu przybywali do nai i cie- 

> '
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kawym pokazywali swój sposób jarzmiehia wołów 
i swojo robotę. Z powodu transportów maszero
waliśmy powoli. Bez trudności przebyliśmy wą
wozy Bachu i Ajby i tam dowiedzieliśmy się , że 
Achmet Bej z kobietami i skarbami Konatantynę 
opuścił. W  Sotnia napadł nas zimny ze śniegiem 
pomieszany deszcz. IJoląd wszystko szło dobrze, 
ale noc była dla wielu żołnierzy zabójczą i ty
siące padały od zimna. Byliśmy doia 21. listo
pada jedynie o trzy mile od Houstautyny oddaleni; 
w obliczu miasta tego w dalszy ruszyliśmy pochód. 
Spuściwszy się z pochyłości góry, na której ko
czowaliśmy, zastaliśmy rzeko Ued ■ Ben - Mezing 
nadzwyczaj wezbraną ; musieliśmy przebywać ją, 
aż po pas zapadając w wodę. Śnieg padał ciągle, 
przeszliśmy wszelako przez rzekę, ani jednego 
nie utraciwszy człowieka. O milę dalej musie
liśmy znowu przechodzić przoz jedno ramię fiu- 
melu ; doznawaliśmy nowych trudów, nowych cho
rób i nowego pouipiejazema^d^lnych do boju ludzi; 
z 7000, które z sobą wyprowadziłem, tylkojjeszcze 
4000 było do boju zdatnych. Nareszcie około god. 2. 
przybyliśmy na płaszczyznę Mansoury i rozstawi
liśmy sio o 120 toisdw  (sążni) od miasta. W tśm  
wystrzał działowy i pąsowa chorągiew zniszczyły na
dzieję nasze ,* że bez dobycia oręża będziemy mogli 
do miasta się dostać. Widziałem , że potrzeba 
będzie użyć przemocy, lecz traciłem co raz więcej 
■ił, bowiem niepogoda była okropną; ziemia i lu
dzie osypani b)!i śniegiem, powozy grzęzły 
i ginęły w błocie. Mieszkańca nie chcieli po nieprzy- 
jaciulsku przeciw nam występować, przez bramy 
przeto , których blokować nie mogliśmy, wpusz
czono Iidbylów, i ci z przemusu przedsięwzięli 
obronę. Nazajutrz miasto mocno bombardować 
kazałem , w zamiarze wysadzenia bramy E l Cau-’ , 
tara. Dnia trzeciego trwała dalej blokada, i brama, 
ale źle , wysadzoną została. Chciałem w niój sa
perów a potem kompanije grenadyjerów usadowić, 
a to, by tym sposobem dostać się do miasta. Lecz 
się mi to nie udało. Nie pozostawało nam zatem 
nic więcej , jak cofnąć aię, ponioważ nie mieliśmy 
czem żyć. Z naszej na dni czternaście wziętej 
żywności, połowa prawie zagrzęzła w błocie Man- 
aoury, a opuszczona od żołnierzy, którym jej obronę 
polecono, zrabowaną została. — Dnia 24. listopad® 
około godziny 8. z rana opuściliśmy stanoWisKo 
nasze wMansoure, o 120 sążni od miasta i  stano
wisko w Candiat - A li, koło południowej bramy, 
gdzie straż przednia stała. Z początku j  
ludzi ścigało nas z miasta. Jezdni wyPa(*®" «u 
nam ze wszystkich strón , a ich liczba do dwócn 
tysięcy dochodziła , lecz tych w dniach ̂  następnych 
co raz obywało, a czwartego d n i a  ani jednego nie
przyjaciela nie było widać w Rachel-Ayba, gdzie, 
według twierdzenia niektórych osób , mieliśmy



wszyscy śmierć ponieść. Odwrót nasz odbył si< 
W dobrym porządku. Żołnierz, lubo chory, dziel
nie się trzym ał, wszystkie nasze działa pro
wadzimy z soba i dobrą powiększej części z kra
jowców złożoną załogę zostawiam w Guelmie, 
któreto miejsce daleko jest od Konstantyny wa- 
rowniejsze. Arabowie nasi patrzą z radością na 
te urządzenia. Tym  sposobem potęgę przeciw 
potedze wystawiamy , a wnioskując znsposobienia 

- umysłów, sądzić m uszę, iż potęga Achme ta przed 
potęgą naszego beje(Jnssufa)upadnie. Mozę przy jego 
pomocy nie będziemy potrzebować przedsiębrać 
wyprawy, celem opanowania Konstantyny, któreto 
miasto jest piękniejsze , większe i ważniejsze od 
Bony, Algieru i Oranu. J. k. mość książę Nemours 
należał do wazystkich trudów i niebezpieczeństw 
armii.*

M essager z d. 10go umieścił wyimki z różnych 
listów prywatnych o nieszczęściach armii franenz- 
kiej przy wyprawie do Konstantyny. Według tych 
listów miał marszałek Clauzel dnia 30. listopada 
Wrócić do Bony ze "Szczątka mi korpusu wypraw- 
Czego, skłaJającemi się z 1200 ludzi; w Guelmie 
ća załodze zostało 600 ludzi. Jenerał T reze l, 
według pomienionych listów , ciężko jest ranny, 
strzał wszyją dostawszy, a jenerał Colbert, jeden 
z adjutantów księcia Nemours, choruje. Jenerał 
47go pułku linijowego, którego nazwy nie wy
mieniają wszakże, miał Ifkliwem postępowaniem 
awojem przy odwrocie, wiele przyczynić sie do po
wszechnego zamieszania. Listy owe doDosza także, 
Iż oddział wyprawczy działa i bagaże swoje” zosta
wić musiał. —  W gabinecie miało przyjść o to do 
mocnych sporów i obwinień, i£ względem jene
rała Clauzel tak wahający się przestrzegano sy
stem i ze niedostatecznie wspierano jego wyprawę.

Szwajcaryja.
Donoszą zBerny : A u g u s t  C o n s e . i l ,  zAn- 

kony we W łoszech, został dnia 9go grudnia ska
zany policyjnie od sądu Berny: 1) na zapłacenie 
w całkowitości kosztów więzienia, a w półowie 
kosztów badań sadowych; 2) oprócz tego ma być 
przez policyję z kantonu Berny oddalony i przez 
lat cztery ma m u być powrót tamże zabroniony. 
Przytem karę jego za słuszną uznano.

Prussy.
—  Z B erlina  d. 10. grudnia. —

Po uroczystem wczoraj pobłogosławieniu śmier
telnych zwłok zmarłej d. 7. b. m. jkw. księżnej 
pruskiej Ludwiki, wdowej po jo. księciu Anto
nim Radziwille, w obecności rodziny królewskiej 
* dostojnych krewnych księcia, ciało jć j powie
ziono z tad do Buhberg w Szląsku, aby później, 
Stosownie do jej życzenie, było pochowane w gro-

i bie familijnym w Antoninie, gdy ten grób zo- 
stanie ukończonym. ( D. P.)

Turcyja.
— Z Konstantynopola d. 30. listopada. __
Reszyd Mehmed pasza, znany naczelnik woj

aka w Anatolii, um arł niedawno na gorączkę ner
wową. Na jego miejsce mianowano jnz liafis 
peszę Kntahii , byłego wielkorzadzcę Skodryi. — 
Ahmed pasza Baran umarł także.

Turecki statek parowy, mający utrzymywać zwią
zek między Konstantynopolem a Smyrną , nie da
wno w zatoce DardaneJlów rozbił się i zatonął 
przy mocnym wietrze południowym.

Sułtan zamierza uczynić reformę całej admi- 
nisłracyi krajowej i wszystkie nieużyteczne lub 
nieczynne urzędy mają być zniesione. Polecił 
wszystkim ministrom I najznakomitszym człon
kom dywanu, aby każdy ułożył plan tym celem. 
Prace ich mają być potem porównane, I to , co 
bedzie najlepszem, zostanie wybranem. Mnie- 
waja naw et, iż po części zaradzi się frymarcze- 
niu urzędami i paszostwami w Turcyi.

Sułtan oddał dobra duchowne pod zarząd cy
wilny, a ulemom wyznaczył pąnsyję. Scheik ul. 
Islam (MuFty) pobierać będzie rocznie 500 f. azt.

Fodług doniesień z Belgradu z d. 21. t. m ., 
założono właśnie serbską kwarantannę w Alexin- 
cze, w skutek szybkiego postępowania zarazy mo
rowej wzdłuż gościńca AdryjanopoJskiego. Czas 
kontumacyi wyznaczono wprawdzie na trzy d n i, 
książę Miłosz zachował sobie wsze/ako powięk
szenie takowej w razie potrzeby do dni dziesięciu.

Morowa zaraza tak w Konstantynopola, jako- 
tez w Pcra i Gałacie, m iasto, co jak mniemano, 
pomniejszyć się była powinna, powiększyła się 
niestety od dni ośmiu. Trudno opisać , jaki prze
strach zaraza ta po miedzy Turkami i Europej
czykami sprawia. Ci ostatni zmuszeni są do za
mykania domówi przerywania wszelkich związków.

Rossyja.
Sprawujący obowiązki nakaźnego hetmana woj

ska dońskiego, jenerał-porucznik Własow, miał 
szczęście otrzymać od n. cesarza jm ci następny 
reskrypt z  dnia 13. listopada: ».\Jaxymie, synu
Grzegorza! Przyjąwszy depulacyję przybyłą do 
mnie w imieniu wojska dońskiego , dla wynurze
nia jego wdzięczności za udzieloną m u nową 
ustawę zarządu, nader mi było przyjemnie usły
szeć od niej, że wszystkie bez wyjątkn stany 
mieszkańców, wszedłszy w ducha tego ustanowie
nia, widza w niem pewną rękojmię swojej po- . 
myślności, ustaloną na zasadach trwałych i nie
zachwianych. Od was osobiście, od waszych wza- 
rzadzie wojska spółprscowcików i od wszystkich

) (  *
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władz w nlem ustanowionych , zależy nieomylno 
wypełnienie tych nadziei i ja z pewnością tusze , 
że jednomyślnie do tego hłogiego dążąc cela , 
każdy , w zakresie wskazanych m u przez ustawy 
obowiązków, stanie się dostojnym i gorliwym ich 
wykonawcą i przez to odpowie niezmiennej mojej 
pieczołowitości o dobro i pomyślność wojaka. — 
Chętnie zawsze zwracając się ku pamiętnym za
sługom tego wojska, przy niniejszem zdarzenia 
zawiadamiam was , ze wystawienie Ikonostasu. 
wSt. Petersburskim Kazańskim Soborze z ofiaro
wanego przez wojsko srebra, zabranego w 1812 
roku na nieprzyjaciela , dokończone teraz zostało 
z całą kunsztowną wylwornością, ofierze odpo
wiednia. Pośród trofeów słowy zwycięzkich ros- 
syjshich zastępów , w tej świątyni zachowanych , 
pobożna la oiiara będzie dla następnych pokoleń 
pomnikiem nieinbiejszej sławy , świadcząc zara
zem i o chlubnera uczestnictwie wojska dońskiego 

* w wojnie ojczystej, i o gorącej wierze jego w opatrz
ność świętą. — Zosiajo wam na zawsze przy
chylnym.* (ż*. P-)

Wiadomo i  ci handlowe i przemysłowe.
( Z  korespondencji pryw atnych.)

Z Ołomuńca d. 23. grudnia  15536. Tego ty
godnia przypędzono 385 sztok wołów a 130 krów. 
Po między pierwszemi było m ałe stado, sztuk 
8 5 , Izraela Bokshorn z Krakowa. Wyjąwszy 
szi -k 47, wszystkie woły sprzedano.

Krowy przypędził WolF Neslel z Iłozdoła i ta
kowe po części oarłyjam i, 90 zas' sztok Prośnic- 
kim Żydom ; -i radnszu, parę po 70 zr. m . k., 
ważącą okołi ; siódma ceinsra , sprzedał. By-

- dło to było . azo słabe na nogi, co złym dro
gom przypisać nfile/y.

Owe 390 sztuk wołów, o których w1 ostatnićm 
doniesieniu wapomnieliśmy, po skończonym tar
gu sprzedane zostały na najbliższej stacyi koło 
Prośnicy berneńskiemu rzeźuikowi , para po 322 
zr. 30 kr. w. w. z 20'radaszu. Ważyły 9,5/2 cetn.

W Wiedniu cetnar, mięsa poszedł w górę na 
39 do 40 zr. w. w. O dobre karm ne bydło do
pytują się; spodziewają się także, iż na przyszły 
miesiąc, gdy się drogi poprawią, więcej by
dła liarmnego przypędzą.

Z  W  i  ddnia d. J9. grudnia  1836. Od d. 25. 
listopada do 16. grudnia włącznie t cena mięsa 
w handlu hurtowym była:, cetnar wołu galicyj
skiego 39 z r . , 37 zr. 30 k r . , 38 zr. 30 k r . , 39 
do 40 zr. w. w., a węgierskiego 40 , 39 do 41 zr.

w. w. — Dnia 16. grndnia zakontraktowali tutejsi 
rzeźnicy z handlarzami cetuar mięsa na ten tydzieu 
po 42 do 43 zr. w. w ., którąlo cenę danoby i za 
woły galicyjskie dobrej jakości. Lecz w tym ty
godniu nie sprzedano wołów?’- galicyjskich i dla te
go nie mają żadnej oznaczonej ceny.

Projekttf względem zakontraktowania wołów 
(w Nrste 136 Gazety Lwowskiej umieszczonego) 
udzieliliśmy tutejszym handlarzom. Pochwalają 
go , a Jerzy Sleiubnch ze swoją kompaDiją , W celu 
skarbienia sobie zaufania obywateli galicyjskich, 
korzystając z tej. sposobności, oświadcza, iz nie 
tylko jest gotów wejść w układy, ale newet znaczną 
ilość pićnięź^, naprzód zaliczy. Uprasza w przy
padku dojśrteV!o skutku tego projektu , by m u  
wskazano drogę do zawarcia układów. Na każdy 
jednak wypadek uprasza wraz z kompaniją swoją, 
ażeby na przyszłość obywatele woły do Ołomuńca 
puszczający, raczyli go wcześnie zawiadomić, w któ
rym  dniu staną woły w Lipnikach w Morawii, 
to jest na drodze roztajnej do Ołomuńca i do 
Wiednia. Tenże na*łtażdt^^!oniesienie na awe 
koszta, wyszle kogo ze swej kompanii na prze
ciw w ołom , i lub. w rzeczonera miejscu woły 
k u p i, lub pod pewnemi warunkami do Wiednia 
weźm ie, a zawsze właściciel wołów tera listowa
niem na żadną nie wystawia się stratę lub n i e 
bezpieczeństwo, ponieważ w przypadku nieułoże- 
nia się , będzie mógł bez straty czasu podług swej 
w oli, lub do Wiednia, lub do Ołomuńca, z wo
łam i sio odać.' — Listy do Jerzego Steinbacha 
mają być adresowane: »llo p. Frańciszka Schicssla, 
właściciela domu i oberży na Leopoldszładzie, pod 
białym koniem (zum  weissen R oss)a

Życzylibyśmy pomyślnego skutku temu proje
ktowi i z ochotą będziemy pośrednikami wzglę
dem  zawierania układów, ileże tym sposobem 
ustałyby frymarkK

Jeszcze słówko o widokach : jest nadzieja , że 
cena wołów pójdzie w górę. — W W ęgrzech, 
w stronach niegdyś stanowiskiem zimowania wo
łów będących, dla braku żywności nie zimują 
lego ritku ; zaś gdziehy zimowla z przyczyny do
statku siana być m o g ła , tam  wybuchła zaraza 
r każdy niewykarmione woły spiesznie sprzedaje. 
Nie podpada wiec wątpliwości, iż dla Galicyi wzglę
dem sprzedaży wołów na wiosnę pomyślne na
staną widoki.

T E A T R  P O L S K I .

W piętek p o  r a z  t r z e c i :  Marnotrawca ;
czarodziejski melodramat ze ś p ie w k a m i w c  
3ch aktach.

Iledahcyja: J- H. lUmiuikiego. — Drukiem: Piotra Pillera, ws Lwowie.
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